
MONITOR
Na R .  P. 1773.

N r o :  V .

Dnia 16. Stycznia.

M u lta  renafcen tu r,quæ  jatn cecidêre ,cadenrque, 
Quæ nunc fun t in  honore, fi v det  ufus, ( rum. 
Qjienn penes a rb im u m  eft, &  vis &  norm a moda> 

* * * H orntius de A . / J.

W itte  rozrodzi S ię, co iu i  ttfltfo'. njłanie,
Oo d z iś  iejt w  M odzie , / kora zechce używ an ie, 
K torego ahfoliitnosd, za  zw y c za y  Jïve dnwa 
D o  w ym yślan ia  M ody y  fp o jo b  y  P ra w u ,

Mości Panie M O N IT O R

MNiemam że mi W. M. Pan odpu- 
ścifz to małe pofMfzowanie 

^ ie r fzo w  Horacyufzowych na czele 
tego liftu przywiedzionych: ile kiedy 

E uwa-
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uważyć raczyfz, że iftota iego ieft o 
Guście teraźniey/zym , czyli Modzie i  
tego zaś flowa ftare wieki nie- 
znały : ttiufiałem tedy ftare wierfze 
bardzo zdatne do moiey materyi, o -  
krafić tym nowotwornym ftowkiem.* 
wfzakże Poetis licet.

Zftgpujg zatym do famey rzeczy, 
o ktorey W. M. Pana uwiadomić mam 
wolą.

Nie dawnemi czafy zebrała fig by. 
w zoliborze liczna y śliczna ofobli- 
wie dla grona Dam znayduiących lig 
tamże Kompania: znaydowałem lig 
tam y ia. wiadomo W . M. Panu, że 
lubo ia  z wielkim zawfze ieftem dla 
Dam ufzanowaniem- lubię iednalt do- 
cinać im czafem do żywego, ile że 
lig niedługo na mnie gniewać zwykły. 
Przedliewziąłem y w ten czas po- 
ftąpić fobie podług mego Zwyczaiu: 
fkoro tedy dyflturs ztoczył fig do wy­
chwalania teraźnieyfzego dobrego

Gujłu
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y  M o d y . n ie  przeryw ałem  przez ufzano- 

W anie, m ow Paneg-irycznych , które ftodko- 
brzm jęcym  liry Jem z w ie lu  uft o w y c h  ślicznych  
D am  p ły n ę ły :  a ie  k ied y  też przyfzła k o łey  y  
Ka m nie, z w ła fzcza  g d y  m i Jeym ć Panna M o -  
"nożyiflta rzekła : N o ! à T y  Ochotni/tu co te ż  
tn o w ifz  n a to l  rzekłem  zaraz śm iało: „  M n iefig  
»  zdaie,iż  z o fta ie m y fjeź li m i fig tak m ów ić g o d z i)  
a, W ftarości czafu: w  z ło ty m  w iek u  tak dalekim  
s, od nas, b y ły  czyn ion e  n o w e  w yn a lazk i : ua- 
» ftępuigcych  czafow w ie le  fię  im  przydało  : 
33 W ie k  zas' Nafz ie ft n ib y  drugie E c h o , które 
> « to w fzy ftk o  pow tarza: N ie  w y n a y d u ią  teraz 
j) w ię ce y  n ow ych  rzeczy, w ła śc iw ie  rnow igc; y  
s) każda rzecz now a  flufznie fię  fta ie podeyrza- 
3> n§ -, je ż e li  jg z gruntu z w a ży ć  chcem y . 
W  tym  punkcie tak w rzafn gła  Jeym ć Panna M o- 
dnożyi/ka , żem  ia  m niem ał, iż i§  kto ukropem  
oparzył : aż to b y ła  ty lk o  exklam acya na m oie  
flow a: A  h! f e !  dla B oga!  rzekła ta D am ula, a 
ły  w id zę  b lu in if i  ? Jam  J lroy  y  nojzenie  / ig na* 

■fZe p o tęp ia  tto/jt m owę ! A h man D ziec i ! co j a  
f b f z g :  w iek  nafz n ib y  E c h o /  N ie w y n a y d u ig  
Jeraz now ych  r z e c y /  o mon D ieu! to  T y p ow ie  f i . ,  
Ze z e w f iy j łk im  ta  Moda b y t  a y  w  ftro iu  przecl- 
*ym iak tera z. P rzy fzed łfzy  do fieb ie z prze- 
Igknienia na je y  Wrzafk: rzekłem  za ty m ,M o śc ia  
’> Panno, albo W afzm ość irmieiirrafz, żem ieft in - ,
3> fzego zdania ? y  owizem  tak trzym am , że M o- 
3) da y  C i/fi św iata ieft nakfztafr ( ia tey  D a m y ,
» która tai fw o y w ie k :  T a  Fryz j ta w  y  lok a
'> w Czymże ieft rożna od ty c h , które-na O brazach  
»  przed ftem  lat y  d z ie y  m alow an ych  w idzie- 
33 tny? T e  kam ienie-o fo iv u e  w  D elfeń  k ła  G rec-

que
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„  que rozum tefz W . M: Pani, że  to Deffeń fw ie -  
„  ży> z naydziefz go W . Mość na Pałacu W illa -  
„  liow ikim  w  koiuchho G zym fow , ato iuż przed  
„  kilkudziefiąr la t budow ano: zn a yd zietz  a o ie- 
„  izćze le p  e y ;  bo kubek u kubek, taki na w iel- 
, ,  k iey  Mappie w yra ia ią cey  D elin eacyą  R zym u, 
„ k tó r a  ieizcze Innocentem u XI. Roku 1 6 7 6 . de*
„  dykow ana b y ’a, y pod zis dzień nawet w id z ieć  
u  i§  można' m ięd zy  Obrazami na ścien ie X iążgee- 
„  go Sem narium Ł ow ick iego  : Go w ięc ey  p o -  
„  w iem .przeieżdzaiąc zP rufs przez m iaftoC/łc/»i«o, 
, ,  przypatrując iię  tam d a w n ey  Krzy żackiey ie -  
j, Izc/.e  ftrukturze Ratufza, poftrzegłem  na czeie  
«, tam ym  ze w nątrz Iztiikatorłką ręką ten że lam  
„  ad vivum  w y rob ion y  DeiTeń: a tem u ioż b u d o-  
n  w a n iu  ieft kilka {et lar, toż  fig może m ów ić  y  

■>i o re=cie ozdob, które teraz zwą fig g u ftow n e-  
K apiufzony w a  ze, nie rylko na Ofobach  

1, ftarośw ieckiey fztukaroryi K ościoła A rchi-pret*  
5) b iteraipego tam że w C h ełm n ie ,a le  y  w e G dan- 
„ łku na Gotzkim malowaniu w yraża iącym  ku- 
»  lżenie C biyftu fa  na pufzczy w idziałem : M alo-  

'»  wauia tw arzy  y  pi skrzydła blattc, Rouge, c z y -  
11 liż  u e w ie m y , że  u daw nych D am  R zym łk ich  
jj zW igk lzą  ie iz cz e  do lk paa łp fc ig  y  wytw orno*  
»  ścig w używ an iu  b y w a ły ?  Perfum y teraźn iey lze  
5r p ew n ie  n ie  zrownaią ow em u balfam u, A tubajlr 
1, floykow i: ktorego w y la n ie  c a ły  Dom n a p ełn i-  
», ło  w o n ią , a judafza aż do żalu w zru fzyfo  y  
», m ów ienia, że rapzey 'lep icyby g o  p rz e la ć  było 
’i y  r/toźe by śie  zah W zię ło  w  ięcey  n iż  jo o  Dena- 
> ,r o i v .  ( 1 )  W ig cey  pow iem : N ie  rozam iey  
Si W .M o ść , że to tylko teraz Moda: M ło d ey  D a ­

m ie
( 1 ) M a tf . C. u l t :
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» m ie  chodzić  z fz y ik ą  w yfm u k n ion ą  , pom rugi- 
>, wać oczkam i, ftąpać nóżką iak 7. partytury  
jj l&c. iefzcze to przed Jat około trzech T y fięcy  
, ,b y fo ,  Św iadkiem  ie f t  P ism o S . (.2 )  ow o zgoła  
„  m ow W . M ość co chcefz: z ty m  w fzyftkim  ka- 
, ,  żd y  rozum ny przyznać to mufi, że oprocz nauk, 

„  fz tu k  y  d z ie ł rozum u, w refzcie  rzeczy n ie  ro- 
„  dzi fig teraz prawie nic now ego: ty lk o  że św iat 
, ,  frant, fta rzy zn y  ła tw o  uda niby za rzecz n o w ą , 
„  y  pręcko w  G uft a zw ła fzcza  u D am  w p row a- 
5) dzi.

O braziło to trochę albo raczey zaw ftydził®  
Jeym ść P an ią  M odnoźyifką , ale Jeym ość P ani 
Rozumlka ciekaw ie m ię p y ta ła ,  c z y  nie m ó g ł­
b ym  w yrazić  w i j o w i  ach, iak  n a y d ofad n iey  j 
co to ieft /lo b r jg u ft?  O d p ow ied zia łem : że ka­
ż d y  praw ie ktor-y chce należeć do w ie lk ie g o  
św ia ta , m niem a fię bydz C z ło w iek iem  dobre­
go  gurtu, rozum iejąc, iż tak łatw o można go  na­
być, iak  p ow ierzch o w n ey  grzeczności: Gt-ft do- 
b ry  ietinak ieft to rzadkie bardzo ziołko: trzeba 
y  dobrego gruntu y  w ie lk ie y  p racy  w  w y ry r  
w aitiu  chw aftu w  przód nim  fię p rzy p n ie  y  u- 
rośnie: P ow fzechn ie  rozuraiano: że  to z io łko
ty lk o  w  cudzych Kraiach raftafo, ale teraz z da­
ru N ieba w id z iem v , że y  nafze zim ne Clima 
w y trzym a : T o  ry ik o  n ie fzc zę śc ie , bardzo 
ie f t  rzadki C złow iek  , k tóryby, m ógł praw d zi. 
Wie dobrym  zafzczycać fie G u rtem . U  Sta- 
ty ch  R zym ian ( p o d łu g  zdania w ielu  ) B ogin i 
B ona, b y ła  B ożyfzczem  G uftu , y  fam ym  ty lk o  
D am om  go d z iło  fię do jey  św ią ty n i w c h o ­
d z ić ;  m niem ano podobno , że ta P łe ć  w ię c e y  
ttia w  fob ie-d elik atn ośc i w  poznaw aniu  w d z ię ­

ków
( 2 ) Js: 3 . Ez :7 .
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Ł o w  k a 'd ey  rzeczy  , na c zy m  n ie  m ało G u ß  
d o b ry  zależy: M nie fię iednak zdaie, źe g d y b y  

, teraz ch c ia ł kto Iław ie  K ościoł G u tto w i, n ie -  
fam eb y w  nim  oladzał K apłanki, a leb y  zd a ł d o- 
zor po w igkfzey  czgści P łc i h a f z e y , gd y ż  d o ­
św iad czen ie  d o w o d z i, źe w  D am ach rozezna­
w a n ie  rzeczy  prgtkie , a le też czafem  p ło c h e , 
a  M gzkie choć p o w o ln e  , a le  gruntow nieyfze: 
G u ß  zaś n ie  zda mi fig bydz' co  in n e g o , iako  
rozfąciek, przenikai/ędy iflotg, piękność , y  dobre 
iak iey  r zec zy  u łożenie, iako to p igknie o p lfa ł 
R o llin , y  na ie g o  zdaniu funcluiący w tey  rtla- 
rery i fw oie  u w a g i nafz M o n ito r  Roku 1 7 6 7  
NW>: L X V 11I.. G d yb yśm y zaś iś ć  m ie li za zda­
n iem  Jeym ci Pani M odn oży iflc iey , te d y b y  nam  
trzeba m ó w ić , i e  to ty lko G u ftow n e, co nowe: 
ten  ma Gutt: dob ry , kto fig m odnie ftro i; Iło­
w e m , źe Gutt dob ry  nic w ig e e y  n ie  ieft ty lk o  
lzu k a n ie , kochanie , y  c h w a len ie  tego , c o ie R .  
N o w e, M odne, od w ie lu  ch w alon e , w  z w y c z a y  
W prowadzone; a źe to w lzy ftk o  z łe , cokolw iek  
ftare. N a  to iednak  przyftać n ie  m oże , kto  
u w a źy , że Cnota tak ftara, iak św ia t m ieć p o ­
czą ł c n o tliw y ch , nikt je y  nie gani ied n a k , kto 
m a G utt dobry: v  o w fz em  przeto lam o źe go  
m a, pcznaie cnoty  if to tę , p iękn ość  y  wfizyftkie  
przenika iey  p r z y m io ty , z  których fig ona Ik ła- 
d a : A ni w ątp i o tym , źe  ona n ig d y  n ieftraci 
fw e g o  Izacunku u ty ch , którzy fą d o b regoG u - 
iłu ,- k ied y  tym  czafem  w idziem y: i e  oprocz cno­
t y  w fzyftk ie  in n e  rzeczy w  krótkich czafiech  
p ize fta ią  bydz fzacow n em i, iako fig y  z temi 
R an ie  bądz ftroiam i, bądź zw y cza ia m i, ktore- 
zni ście W . W . M ość P anje dow odzić  c h c ia ły  
ßobrego G tißu  ntijzego.

Pa
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P o  ty ch  rozm ow ach ftarałem  (Tę w  dobry hu« 

*VOr w prow adzić Jeym c P anią  M odnoźyifkg, ia -  
ła tw o  te g o  dokazałem  za pom ocą Jeym ciP a-  

I1'R ozum (kiey. która do mareryi m oiey w prętce  
l ic z n ą  u ło ż y ła  p io fn k f, śp iew ając ią  \ćraz  

?panu w olnym  krokiem przechodzącem i fig p o  
£ r*ille ow eg o  O grodu. M ufzc W . M . P anu  
’'on im un ik ow ać tych  j e y  m y ś l i , iako (kutku  
’’'ego; zw y cię ftw a , ktorem od n io fl nad rem i Da»  
’pam i, fprzeciw ia iąc fię ich dobremu rozum ie- 
tl'u o fw oim  G uście.

'Pa alternata b y w a ła  św iata y  b ę d z ie :
^ e  co dziś ffaw i, iutro to fta w i w  z ły ch  rzędzie: 
Guft rzeczy cen i: G uft też  ich  m ieni gatunek,
^  przeinacza, g d y  im  naznacza fżacunek.
G*yż rzeczy m ało , iuź przeiechało  tym  to r em ?  
Go dziś n ie  ła d n e  b y ło , paradne za wzorem . 
G dyby dziś który Pan w d zia ł pas z (kory bla« 

fz y fty :
iy net b y  rzeczono: Hayduk to  pono! Chłop c zy jły .  
G dyby W o d z  iaki dziś b y ł  w  faydak i ubrany, 

ew n ie b y  ftarem  z K rym u T atarem  b y ł zw a n y :  
®łedec z czo ła , G łow a w ciąż goła , w ąs, broda, 
y ła b y  teraz w yśm iana nie raz ta moda 5 

P ętlicach lanych: w  butach kow anych: z o -  
buchem : ( chem ,

o ,1* '1 iuź  nie chodzi, kto (ię n ie  rodzi śm ierdziu- 
°wetn: co w  m odzie b y ło  w  N arod zie  przed

T e la ty ’faz tyjj, g ard ii chudak a bardzi b o g a ty ,  
\V ° 'Vl1* przeciw nie: co teraz dziw nie  G uft c h w a li,  
C o ? die nie d łu g im , guftem  fię drugim  obali:

0 chce guft zgani, n o w o ść , k fzta łt, ani n ic z g o ła ,  
Przeć fig ternu fgd zi frog iem u n ie  zd o ła ,

Rok,
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Rok, d w a , trzy  la ta , о! iak guft św iata odm ienia , 
Św iadczą to g ło w y ,  pow ozy , m ow y, odzienia. 
N o w e  fig rodzą ltare odchodzą zw yczaie  
Z n o w u ż  rzecz owa d aw na, iak nowa p ow fta ie , 
G d y  ,ią G uft św iata kfztałtnie w ylata  , napraw i, 
Już c i ią jadną, m odną, paradną bydź ffawi. (b i .  
On r zeczy  w fze lk iey  bez pracy w ie lk ie y  dutik zro- 
Skoro ią  owera A  la M ode  ftowem ozd o b i;
O n chrzci, bierzm uie, kręci, n icu ie , f tsr zy z n y ,  
P rzed a iep rzec ie , iak  rzadkie w św iee ie  now izny*
Y  g d y  rzecz iaką choć ladaiaką ugład zi 
W n et ią  z w fzelk iem i w  komput m odnem i w pro­

w a d z i, (m odach,
K ażd y  w ige  baczy, iak G uft dziw aczy  w  fw y ch  
Jak chytrze łu d z i tak w ie le  lud zi w  Narodach! 
Sama ie d y u ie  C nota n ie p ły n ie  z tg falą:
Starzy у  modnie ż y ig cy , zgodnie ią chw alą . 
M oda w net gaśn ie у z w iatrem  w łaśn ie  ulata, 
Cnota zaś droga zaw fze u B O G A  у  świata*. 
Zawfze ieft ładna, moda jey  iadna nie p fu ie  ,
W  fw o im  gatunku w fw o jm  fzacim ku w iekuie . 
Cnota g or liw a  m odę nazyw a proźnotą,
A. Cnotę przecie w fz y fc y  na św iec ie  zwą Cnotą 
C hoć g łow a  płocha C n o ty  n ie  kocha, przecię ią  
W ie lb i  z ochotą w  tych , którzy Cnotą św ietnieią:
Y  my w ięc D a m y  le p ie y  w  fkoram y, g d y  C noty  
W ie lb ić  będziem y, a w ftecz rzuciem y p r o in o r y .  
Patrzźe W , M. Pan do ia k iey  {kruchy um iem  ja

przyprow adzać Dam y! у nakłocilem  lię z  n ie ­
m i у ie fz cz e  m i śp iew a ły  do m y ś l i . Profzę  
W . M. Pana ten  lift  m oy podać Publico ;■ bo 
ja  w id z ę , źe im bardziey Damom dokuczam  
ty m  m illż y  im  fię przeto ftaię.

Jaftem  niezm iennie W . M . Pana ż y c z li­
w y  P rzy ia c ie l у  ftuga.R adofa  O chot- 
n iek i C ześnik P a n ia lk i.


